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W Polsce, jako siedlisku największego żydowskiego ską¬ 
pienia, rozwiązanie żydowskiego zagadnienia jest sprawą palącą. 
Powodując się swym wybujałym liberalizmem i przesadną tole¬ 
rancją, Polska otwarła swe granice dla wszystkich zgłaszających 
się i zewsząd wyganianych żydów, wobec czego stała się kra¬ 
jem najbardziej zażydzonym na całej kuli ziemskiej. 

W ostatnich czasach nawet po wielkiej wojnie do Polski 
zostało wpuszczonych ok. 600 tysięcy żydów rosyjskich, „któ¬ 
rych papiery nie były w porządku”, a co, na posiedzeniu ko¬ 
misji budżetowej Sejmu w dniu 27 listopada 1928 r., było 
publicznie stwierdzone i podkreślone przez ówczesnego Ministra 
Spr. Wewn. Gen. Sławoj-Składkowskiego, gdy odpowiadał na 
zarzuty posła Grinbauma co do rzekomego ignorowania przez 
rząd polski postulatów ludności żydowskiej. (Krasnowski. Świa¬ 
towa polityka żydowska, str. 102). 

I teraz mamy u siebie przeszło 10% tego napływowego 
żywiołu. 

W czasie naszej półtorawiekowej niewoli I zmagań o nie¬ 
podległość z zaborcami, których żydzi naszym kosztem gorliwie 
popierali, zdążyli ci ostatni zająć niemal wszystkie korzystniej¬ 
sze placówki pracy, zwłaszcza handel. To też obecnie znaleź¬ 
liśmy się w obliczu braku pracy dla własnych braci i swoich 
bezrobotnych obliczamy na setki tysięcy, gdy bezrobotnych ży¬ 
dów nie widzimy. 

Stoi więc przed nami wielkie zadanie unarodowienia han¬ 
dlu i odzyskania utraconych swych placówek pracy. Dla ułat¬ 
wienia zaś dopięcia tego celu, należy poznać naturę, duszę, 
etykę i sposoby działania tych napływowych naszych gości. 

Od najdawniejszych czasów grecko-rzymska opinja uznała 
żydów za „nieprzyjaciół rodu ludzkiego” (hostes generis hu ma¬ 
ni). (Rolicki. Zmierzch Izraela, str. 37). 
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To też Ernest Renan, żyd, w swej „Historji Izraela” pisze 
z całą słusznością: „Antysemityzm nie jest wynalazkiem naszych 
czasów i nigdy nie był bardziej płomienny, jak w ostatnim wie¬ 
ku przed naszą erą. W Aleksandrji, w Antjochji, w Małej Azji, 
w Cyrenajce walka między żydami a nieżydami była rzeczą sta¬ 
łą. Rozpoczyna się czas nienawiści religijnych i nie można za¬ 
przeczyć, że te „objawy nienawiści były zazwyczaj prowo¬ 
kowane przez żydów”. (Rolicki, str. 34). 

Jest rz czą charakterystyczną, że w tych skupieniach, gdzie 
czuło swą fizyczną przewagę nad rdzennymi mieszkańcami, ży- 
dostwo ośmielało się dawać upust swej nienawiści i przystępo¬ 
wało do pogromów. Wspomnę znaczniejsze. 

W samej tylko Cyrenajce wyrżnęli żydzi około 220 tysię¬ 
cy ludzi. Całe rzesze skazywali na rozszarpanie przez dzikie 
zwierzęta na arenach. Na wyspie Cypr zburzyli Salaminę, sto¬ 
licę wyspy, i wyrżnęli około ćwierci miljona greków. Jeńców 
obdzierali ze skóry. (Rolicki, str. 39). 

A w 614 r. po Chrystusie, gdy perski wódz Szarbarza 
wkroczył do Judei, żydzi stanęli po jego stronie, wymordowali 
około 90 tysięcy chrześcijan i podpalili wszystkie kościoły. (Ro¬ 
licki, str. 56). 

Na tle sporów wewnętrznych w żydowstwie babilońskiem, 
w związku z wprowadzeniem Talmudu, powstaje sekta karaitów, 
odrzucająca Talmud, a uznająca tylko Pismo św. i zwalczająca 
talmudystów. (Rolicki, str. 69). 

Talmud wysunął się na czoło, jako księga święta żydów. 
Wielki eksperyment dziejowy udał się: naród, utraciwszy pań¬ 
stwo, terytorjum i nawet na długi czas język swój, uzyskał po¬ 
tężną spójnię w prawie, zaopatrzoną w sankcję religijną. Prawo 
to spoiło rozproszonego po ziemi Izraela w jedną duchową spo¬ 
łeczność i wyodrębniło jaskrawo od innych narodów. 

Talmud jest to kodeks ksenofobji, stanowiący krok w tył 
z chrześcijaństwem. Doprowadza on do maksimum ideę wyłącz¬ 
ności narodowo-religijnej i niechęć nawet nienawiść do innych 
ludów i wyznań. Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę cel ksiąg 
Talmudu — zachowanie narodu w rozproszeniu — ,to przyznać 
trzeba, że cel ten został osiągnięty za cenę utraty łączności 
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duchowej z innemi narodami.—Przesiąknięty duchem nienawiści 
do chrześcijaństwa i przepełniony drobiazgowemi przepisami 
religijnemi, Talmud odgrodził naród żydowski drutem kolcza- 
stym od rdzennych narodów i pozbawił go bezpośredniego wpły¬ 
wu na ogół narodów chrześcijańskich. (Historyk Jan Kucharzew- 
ski, T. VI, str. 252). 

„Od powstania Talmudu Biblja przestała być księgą serca 
żydów, po za życiem obrzędowem prawie jedyną krynicą ich 
wzruszeń społecznych". (Wielka Literatura powszechna T. I, 
str. 327). Historyk żydowski H. Graetz pisze o żydach: „Świat 
zewnętrzny, natura i ludzie były dla nich przez tysiące lat prze¬ 
szło nieważne, przypadkowe, były światem urojonym,—rzeczy¬ 
wistością jedynie był Talmud". (Kucharzewski T. VI, str. 399). 

Żydzi twierdzą, że w Talmudzie niema nic takiego, coby 
uwłaczało chrześcijanom i coby względem nich było przesiąk¬ 
nięte nienawiścią,—otóż prawdy możemy się dowiedzieć od zna¬ 
nego, wybitnego znawcy Talmudu i hebrajskiego języka, Ks. 
Justyna Pranajtisa, z którego książki „Chrześcijanin w Talmu¬ 
dzie” pozwalam sobie przytoczyć kilka charakterystycznych 
tekstów talmudycznych. (Nieżydzi nazywani są w Talmudzie (na 
str. 113): goi, goim, akum, keritot). Stronica 119: (Talmud Baba 
Mecja 114B) „Wy nazywacie się ludźmi, goim zaś nie nazywają 
się ludźmi”. 

Str. 119: (Midrasz talpiot, karta 255d) „Stworzył ich (Bóg) 
w kształcie ludzi na cześć Izraela; nie są bowiem stworzeni 
akum (w innym celu), jak dla służenia im (żydom) dniem i nocą; 
i nie można im dać nigdy spoczynku od tej ich niewoli. Nie- 
przystoi bowiem synowi króla (Izraelicie), aby mu służyły zwie¬ 
rzęta we własnej postaci, lecz zwierzęta w postaci ludzkiej* 1 . 

Str. 133: (Szulchan aruch, część Choszen ha-miszpat § 34, 
art. 19) „Goi i niewolnik nie są zdolni świadczyć”. 

Str. 146: (Talmud, tr ktat Baba batra 54B) „Wszystkie ma¬ 
jętności gojów są jakby opuszczone; kto je pierwszy zabiera, 
ten jest ich panem”. „Zycie jego (goja) jest pozostawione (t. zn. 
w ręku żyda), a wiele bardziej jego mienie”. 

Str. 147: (Talmud, traktat Baba Kamma 113B) „Oszukanie 
(goja) jest dozwolone”. 
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Str. 148: (Szulchan aruch, część Ioredea § 157 art. 2. Ha- 
gah) „Jeżeli może (żyd) oszukać ich (bałwochwalców), żeby oni 
go uważali za czciciela gwiazd (akuma), wtedy wolno udawać". 

Str. 151: (Talmud, traktat mały Kalla IB, str. 18). „Powie¬ 
działa jemu przysięgnijmi. Przysiągł rabbi Akiba swojemi 
wargami, lecz w sercu swojem natychmiast tę przysięgę 
unieważnił". Potem tamże rabbi Akiba został nazwany wiel¬ 
kim, jako ten, któremu sam Bóg wyjawił swoją tajemnicę. 

Str. 159: (Sefer Or Izrael 177B) „Zniszcz życie Kllfot 
I zabij Je; będziesz bowiem miły Majestatowi Boskie¬ 
mu, jako ten, który składa ofiarę kadzidła". (113—114). 

Widzimy więc, że nauka talmudyczna, uważająca nieżydów 
za zwierzęta, jest sprzeczna z nauką chrześcijańską i względem 
jej wyznawców wroga i pełna nienawiści. 

Swego czasu Ks. Pranajtis uważany był za najlepszego 
w całej Rosji znawcę Talmudu, w głośnej więc sprawie Bejlisa 
o rytualne zabójstwo w 1911 r. w Kijowie chłopaka Juszczyó- 
skiego, jako ekspert wezwany był przez sąd urzędowo z Tasz¬ 
kientu, gdzie prowadził pracę misyjną. 

Wyjaśnienia Ks. Pranajtisa o mordach rytualnych były tak 
przekonywające, że wyrok sądu przysięgłych w pierwszej in¬ 
stancji w 1913 r. zabójstwo to stwierdził jako mord rytualny, 
ale oskarżonego Bejlisa dla braku dowodów uniewinnił. Prze¬ 
wód sądowy przerwano, jak wiadomo, na rozkaz zgóry z Pe¬ 
tersburga dlatego mianowicie, że bankier Mendelson, u którego 
wówczas rząd rosyjski zaciągał pożyczkę, uzależnił udzielenie 
tej pożyczki od umorzenia sprawy Bejlisa. 

Ks. Pranajtis umarł w Petersburgu, w roku 1916 i przed 
śmiercią wyznał Ks. Biskupowi Cieplakowi, iż uważa, że jest 
otruty. (Ks. Pranajtis. Chrześcijanin w Talmudzie, str. 7 i 54). 

Nie tylko zasady Talmudu są wpajane do duszy dziecka 
żydowskiego od początku jego nauki, ale i bywa stosowany sy¬ 
stem, tak zwany ezoteryczny, który polega na tern, że nau¬ 
czyciel „wybranemu swemu najmilszemu uczniowi" zaszczepia 
tajemną naukę pocichu na ucho, ażeby inne dzieci tego nie sły^ 
szały. (Rolicki, str. 42 i 80). 
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Od dziecka żydzi są przepojeni nienawiścią do gojów 
i w Dibbre David § 37 sami piszą: „Zdradzić coś nieżydowi 
o naszych stosunkach religijnych równa się zabiciu wszystkich 
żydów 9 bo gdyby nieżydzi wiedzieli, czego o nich uczymy, 
toby nas pozabijali”. (Wildecki. Niebezpieczeństwo żydowskie, 
str. 40). 

Ponieważ religia wywiera przemożny wpływ na urobienie 
charakteru jednostek i narodu, więc i zasady głoszone przez 
proroków, a pogłębione przez Talmud, wżarte są głęboko 
do duszy żydowskiej. „Ty wyssiesz mleko z ludów, a piersi 
narodów ciebie mają karmić”. (Izajasz 60, 10 — 12, 16). 
„Jeżeli wprowadzi ciebie Jahwe, Bóg twój, do ziemi, do 
której kroczysz, aby ją zawładnąć, a wypędzi od twego 
oblicza liczne narody i wyda je tobie Jahwe, Bóg twój, że je 
porazisz, wtedy je przeklnij”. (Deuter VII. 1—2), (Wildecki, 
str. 12). To straszne „wtedy je przeklnij” jest rysem znamien¬ 
nym duszy żydowskiej, płaszczącej się przed silnym, a gardzą¬ 
cej bezgranicznie słabym i nienawidzącej go tembardziej. 

Widząc odosobnienie narodu żydowskiego od rdzennej 
ludności, wśród której żydzi żyją w rozproszeniu, Mojżesz Maj- 
muni ur. 1135 r., tak zwany Majmonides, przez żydów uważany 
za najwyższy miarodajny autorytet rabiniczny, wyjaśnił, że 
z punktu widzenia talmudycznego przyjmujący pozorny chrzest 
nie podlega żadnej karze ze strony zakonu i nie może być uwa¬ 
żany za odstępcę,—to też żydowski historyk H. Graetz (T. 5, 
str. 212) stwierdza, że: „odegrał on wzglądem źydostwa po¬ 
niekąd rolą zbawiciela". 

W rezultacie takiego wyjaśnienia, ułatwiającego przyjmu¬ 
jącym pozorny chrzest nie tylko pasorzytowanie, ale i otwiera¬ 
jącego im drogę do zajmowania wysokich urzędów państwowych 
j duchownych stanowisk, następowały liczne zgłoszenia się ży¬ 
dów, żądających chrztu nawet ze strony talmudystów. 

W ten sposób stosując się do nakazu Majmonidesa, utwo¬ 
rzyła się w Hiszpanji liczna i wpływowa klasa pozornych chrześ¬ 
cijan, udających nawet żarliwą pobożność i uprawiających skry¬ 
cie judaizm, którzy później w historji otrzymali nazwę marra- 
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Iłów („przeklęci"). (Rolicki, str. 99). „Dla swych nieszczęśliwych 
braci, którzy ze wstrętem musieli znosić maskę katolicyzmu (pi¬ 
sze Graetz T. VII, str. 98) mieli synowie Jakóba serdeczne 

współczucie i starali się utrzymywać ich w kontakcie ze społe¬ 
czeństwem źydowskiem”. Marrani w Hiszpanji pozostali pozor¬ 
nie chrześcijanami w ciągu całych stuleci i zapanowała u nich 
tradycja, ze dla zabezpieczenia swego żydostwa przynajmniej 
jeden syn z każdej rodziny musi się stać księdzem. Wobec 

wrodzonych zdolności i sprytu dochodzili oni do najwyższych 
stanowisk duchownych. Klasztory męskie i żeńskie były pełne 
wychrztów. Będąc w ścisłym związku ze swymi krewnymi z Ho- 
landji, Francji i Anglji pracowali oni stale nad osłabieniem mo- 
narchji hiszpańskiej. 

Potwierdza to również Graetz na str. 151 T. VII w tych 

słowach: „Pobożni i cisi prałaci i zakonnicy żywili płomień 

swego przekonania i podkopywali potężne państwo następ¬ 
ców Filipa II". 

W Historji i literaturze żydowskiej D-ra Majera Bałabana, 
T. II, str. 220, czytamy: „W ciągu dwudziestu lat dziesiątki ty¬ 
sięcy żydów przyjęło chrzest, całe gminy przeszły na łono Ko¬ 
ścioła, bożnice zamieniły się w kościoły, miejsce rodałow zajęły 
ołtarze, miejsce gwiazdy Dawidowej, krzyże. Rabini zamienili 
się w nader krótkim czasie w księży, zdolniejsi zajęli krzesła 
biskupie, bogatsi posiedli berła komturskie w zakonach rycer¬ 
skich Alkantara i Kalatrawa; kobiety żydowskie lub ich córki 
stały się przeoryszami klasztorów, a również i wśród urzędni¬ 
ków świeckich zajęli marrani pierwsze miejsca. Bogaci koligo- 
wali się z arystokracją rodową i złocili swym majątkiem zblakłe 
herby podupadłej szlachty. Wydostawszy się raz z ghetta, po¬ 
budowali marrani pałace i zajęli najpiękniejsze dzielnice mia¬ 
sta”. (Rolicki, str. 99). 

Lecz gdy wyszło na jaw, że wychrzczeni żydzi uprawiają 
tylko komedję, w gruncie zaś rzeczy stosują się pokryjomu do 
przepisów zakonu, naigrawając się z obrzędów chrześcijańskich, 
w roku 1480 powołany został trybunał inkwizycyjny, składający 
się z duchownych i członków świeckich. Inkwizycja wykrywała 
pozornych chrześcijan nawet wśród księży i przekonała się 
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wkrótce, że całe żydostwo hiszpańskie wspiera marranów, nie 
odtrąca ich bynajmniej, jako odszczepieńców, lecz przeciwnie 
ułatwia im ukrywanie przed okiem chrześcijan istotnego stosun¬ 
ku do wiary i obrzędów katolickich. 

„W ciemnościach kwartałów żydowskich odbywała się na¬ 
uka religji, w podziemiach swych domów ślęczeli żydowscy ka¬ 
nonicy i biskupi nad księgami hebrajskiemi, nadsłuchując nie¬ 
spokojnie, czy nie nadchodzą siepacze Torquemady”. (Bałaban, 
T. II, str. 22/) (Rolicki, str. 101). 

Gdy jednak pomimo inkwizycji wpływy marranów nie usta¬ 
wały, Ferdynand i Izabella w 1492 r. wydali edykt, nakazujący 
żydom opuścić Hiszpanję oraz prowincje Sycylję i Sardynję.— 
Widzimy więc, że pozorny chrzest ułatwiał tylko żydom paso- 
rzytowanie i opanowanie społeczeństwa aryjskiego, a dzisiaj sa¬ 
mi oni stwierdzają, że: „Marrani hiszpańscy, przez przeszło 400 
lat żyjący w chrześcijaństwie, pozostali w swoich sercach wier¬ 
nymi żydami i są już obecnie takimi żydami jak wszyscy”. 
(Hajnt. Nr. 297. 1930 r.). 

Publicysta żydowski Tiileman ujawnia ciekawe tajemnice 
z życia marranów, którzy teraz zrzucają swą obłudną maskę 
i wracają do swej macierzy żydowskiej za pośrednictwem gmi¬ 
ny żydowskiej w Lizbonie, przy udziale polskich żydów inży¬ 
niera Szwarca ze Zgierza i braci Surynów z Grodna. (Ster Nr 
17 z dn. 30.V.1930 r.). 

W dobie współczesnej bywamy również nieraz świadkami 
powrotu do judaizmu. Neofita Henryk Heine (Chaim Buecke- 
burg), znany utalentowany poeta, pod koniec życia powiedział: 
„Wróciłem do Jehowy” i ubolewał, że śmierci jego nie będzie- 
towarzyszył żydowski „Kadisz”. W swych wyznaniach wypo¬ 
wiadał kult dla judaizmu i twierdził z uznaniem, że swą od¬ 
porność żydzi zawdzięczają Talmudowi. (Kucharzewski, T. VI, 
str. 351) Neofita Jan Bloch, znany w Warszawie finansista 
i ekonomista, przez małżeństwa swych pięciorga dzieci spokre¬ 
wnił się i zżył z arystokratycznemi naszemi rodzinami, a jednak 
w testamencie swym napisał: „Byłem całe życie żydem i umie¬ 
ram jako żyd”. (S. Didier. Rola neofitów w dziej. Pol. str. 118). 
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Żydzi dążą do opanowania świata w zakresie nie tylko 
materjalnym, ale i duchowym. 

Od najdawniejszych czasów żydzi trudnii się handlem, 
jako zajęciem najzyskowniejszem, dającem pole do wyzysku 
i nie wyraagającem cięższej pracy,—nawet król Salomon dorobił 
się bogactw na handlu końmi między hodującym je Egiptem* 
a państwami azjatyckiemi (Rolicki, str. 21),—to też unarodowie¬ 
nie naszego handlu napotyka na silny opór ze strony żydostwa. 

Najskuteczniejszym zaś środkiem, za pomocą którego ży¬ 
dzi starają się opanować duszę narodu, jest prasa. 

Żyd Montefiore (Blumberg) na zebraniu działaczy żydow¬ 
skich wołał: „Dopóki prasy nie opanujemy całkowicie, wszystko* 
co robimy, jest daremne. Napróżno tworzycie towarzystwa, 
uchwalacie pożyczki, bankructwa. Dopóki nie mamy w ręku 
prasy, aby narody ogłupić i mylić, nie osiągniemy niczego, a na¬ 
sze dążenie do panowania pozostanie urojeniem”. (Wildecki, 
str. 23). 

„To też żydzi starają się wszędzie opanować prasę. Wy¬ 
warli ogromny wpływ nie tylko na myśl polityczną i teorje po¬ 
lityczne, jak socjalizm i komunizm, lecz również na literaturę 
i sztukę. Weszli do literatury i prasy, weszli do nauki i wszędzie 
wycisnęli stempel swojej umysłowości”. (Tęcza Nr 11. 1933 r.). 

„Żyjąc pomiędzy gojami, jednak działamy w ukryciu i w ta¬ 
jemnicy przed nimi. Wyzyskując zręcznie namiętności ich i pod- 
szczuwając ich, powoli lecz stale doprowadzamy społeczeństwa 
gojów do upadku, sami zaś w ten sposób dochodzimy do opa¬ 
nowania narodów”. (Wildecki, str. 24. Dr. Wichtl.). 

Jeżeli przy likwidowaniu zatargów między sobą narody 
rdzenne używają siły zbrojnej, to zczasero mogłyby użyć tego 
samego sposobu przy załatwianiu nieporozumień z żyjącem z ni¬ 
mi w rozproszeniu żydowstwem i tego właśnie ono się obawia. 
Otóż dla tej racji i również dla ułatwienia sobie opanowania 
narodów rdzennych, żydzi starają się im zaszczepić rozbrojenie 
moralne. 

Hasło tego rozbrojenia wprowadza w błąd narody rdzenne, 
osłabia ich odporność wobec najazdu żydowskiego na ich kraje 
ojczyste i zwiększa ich tkliwość, wielce pożądaną i pomocną 
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dla tego najazdu. Narody stają się więcej litościwe, a „taki jut 
jest człowiek, że nawet z litości potrafi uczynić oręż”, jak to 
podkreślił Dr. I. Thon (Hajnt, Nr. 78. 1927 r.) 'Krasnowski, str. 
52). Ale sami żydzi od tysięcy lat przepojeni ideą „wybraństwa" 
i modlitwą zemsty, moralnie rozbrojeni nie są. 

Moralne rozbrojenie w stosunku do pozostałych narodów 
wytworzyłoby konieczność zaniechania stosowania się żydów do 
przepisów religji, nakazującej im m. in., by od tysięcy lat rok 
rocznie na Wielkanoc w „Święto wiosny” każdy ojciec rodziny 
przy drzwiach otwartych, żeby wszakże nikt z gojów nie sły¬ 
szał, śpiewał modlitwę zemsty rabina Akima tej treści: „Wylej 
Panie swój gniew na narody, które Cię nie poznały i na króle¬ 
stwa, które imienia twego nie wzywają, bo pożarli Jakóba i świę¬ 
tości jego zbezcześcili, wylej na nich swój gniew i zniszcz je- 

do szczętu pod twoimi niebiosami". (Krasnowski, str. 50 i 51). 

Żydzi sami moralnie się nie rozbroją, zatem głoszenie przez 
nich tego hasła jest to poprostu dążenie do moralnego rozbro¬ 
jenia napastowanego przez siebie otoczenia, bez rozbrojenia 
siebie. 

W swej książce „Die Juden und das Wirtschaftsleben” 
prof. Werner Sombart podkreślił: „Wojny i rewolucje są żniwem 
dla żydów”. (Wildecki, str. 26). 

Żydowski tygodnik w Niemczech „Bote aus Zioń” we wrze¬ 
śniu 1919 r. pisze: „Do naszego zbiornika podczas wojny skie¬ 
rowaliśmy złota jeszcze więcej niż przedtem”. (Wildecki, str. 30). 
To też w obliczu przyszłych zysków i w myśl polityki żydow¬ 
skiej, udział finansjery żydowskiej w przewrocie rosyjskim wy¬ 
raził się w asygnowaniu na ten cel przez J. Szyffa narazie 12 
miljonów dolarów. (Krasnowski, str. 113). 

Dążenie do przewrotów narodów rdzennych jest tak głę¬ 
bokie w świadomości żydowskiej, że nawet w ekstazie miłośnej 
świadomość ta nie opuszcza żydów. Na procesie komunistycz¬ 
nym w Sądzie Okr. w Łodzi dn. 3 października 1927 r. ujaw¬ 
niony został charakterystyczny list, w którym oskarżony żyd do 
oskarżonej żydówki w ten sposób wyraża swoje uczucia: „Ko¬ 
cham cię, jak władzę sowiecką, pałam do ciebie miłością, jak 
do rewolucji społecznej". (Krasnowski, str. 135). 
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We własnem gronie żydzi wyznają, że w rozproszeniu by¬ 
towanie ich polega na pasorzytowaniu, a w Palestynie pasorzy- 
towanie na własnych braciach nie powinno mieć miejsca- Wy¬ 
raźnie to powiedział poseł I. Grinbaum pod adresem Central¬ 
nego Komitetu Syjonistycznego: „My was oskarżamy, żeście roz¬ 
szerzali wśród żydów hasło, że do Erec Izrael można jechać tak, 
jak kiedyś do Ameryki, że można nie zmieniać swego dotych¬ 
czasowego trybu życia. Zabrano w ten sposób żydowi pojęcie, 
że Erec Izrael można odbudować jedynie ofiarami, odjęto mu 
w ten sposób ideał romantyczny”. (Krasnowski, str. 8'. 


Żydzi uważają siebie za naród wybrany, za rasę wyższą, 
c© m. in. podkreślają w broszurze I. Blumchena, wydanej w Kra¬ 
kowie w 1914 r. pod tytułem „Le droit de la race superieure” 
(Prawo wyższej rasy), w której Francuzów nazywają rasą niższą: 
„Panujemy nad Francją na zasadzie tego samego prawa, na któ- 
rem opierali się europejczycy, kiedy tępili czerwonoskórych, 
ujarzmiali murzynów i tubylców Kongo; prawo panowania rasy 
wyższej nad niższą jest prawem przyrody. Francuski tubylec nie 
jest pozbawiony pewnego stopnia rozwoju, to też zaczyna ro¬ 
zumieć, że może tylko zyskać na tem, gdy się pogodzi z ko¬ 
niecznością. Arabowie są poddanymi Francuzów tak samo, jak 
Francuzi są poddanymi żydów. Bóg oddał nam Francję po to, 
abyśmy zrobili z niej swą ziemię obiecaną, a Francuzów swymi 
niewolnikami. Wola Pana niech się spełni! Imię Jego niech bę¬ 
dzie błogosławione! Jesteśmy wyższą rasą”. 

Zatem demokratyzm i humanitaryzm żydzi propagują tylko 
na eksport dla gojów w celach rozkładowych, aby osłabić spój¬ 
nię narodów rdzennych. 


Rozproszenie żydów po świecie uważane jest przez ich 
przywódców, rabinów i uczonych w piśmie, jako misja dziejowa, 
jako zarządzenie woli Bożej, ażeby rzekomo: „roznosić po świe¬ 
cie prawdziwą wiarę, aż przyjdzie Mesjasz i spełni się ta misja 
narodu wybranego, niezrozumiała do czasu dla ciemnych i nie¬ 
wiernych ludów”. — Rabbi Oszaja mówił: „Nie za karę zabrał 
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Bóg Izraelowi jego ziemię, oddając mu na własność cały 
Świat, lecz dlatego aby cały świat nawrócił”. 

Głęboka wiara, źe naród żydowski ma szczególną i wyłą¬ 
czną misję od Boga przeznaczoną i że świat stworzony jest 
dla żydów, stanowi podstawę wyłączności żydowskiej na zew¬ 
nątrz, a solidarności na wewnątrz, jest ona duszą tej spójni, 
która ich trzyma jako naród, pomimo utraty państwa, terytorjum 
i poniekąd mowy ojczystej. (Kucharzewski, T. VI, str. 249). To 
też rozproszenie swe żydzi uważają za normalny stan swego 
bytowania, ułatwiający im pasorzytowanie i dorabianie się bo¬ 
gactw kosztem narodów rdzennych. — Dlatego nie chcieli i nie 
chcą żyć w skupieniu i tworzyć własne państwo, chociaż spo¬ 
sobności ku temu nieraz im się nadarzały, jak naprzykład z Ugan¬ 
dą i Biro-Bidżanem. 

Twórca i przywódca syjonizmu. Dr. Herzl powiedział: 
„Uganda jest dla nas jedynie kwestją taktyki. My przecież nie 
możemy tak otwarcie odrzucić takiego przedłożenia Anglji”. 
(Krasnowski, str. 73). 

„Utworzenie państwa i to państwa wzorowego leży w na¬ 
szej mocy. Posiadamy wszystkie środki potrzebne do tego”, 
powiedział tenże Dr. Herzl. (Wildecki, str. 44). 

Pisarz Abraham Kotik w r. 1922 pisze: „Winniśmy i mu¬ 
simy pozostać w Polsce. Powinniśmy przestać być narodem sta¬ 
le tułającym się po świecie. Polska jest krajem przez nas za¬ 
siedziałym. Do kraju tego mamy tyle praw co inni. My mamy 
dużą przyszłość w Polsce”. (Wildecki, str. 45). 

Długoletni sekretarz zrzeszenia syjonistycznego Lichtheim 
w książce swej „Das program des Zionismus” pisze: „Cel nasz 
w Palestynie jest inny. Syjonizm palestyński to próba wzmoc¬ 
nienia narodowego żydostwa. Właściwe znaczenie państwa na- 
rodowo-żydowskiego w Palestynie w pierwszym rzędzie polega 
na wpływie, któryby państwo takie miało na żydów na całym 
świecie”. (Wildecki, str. 44). 

„W tej pozornej słabości naszej leży cała nasza potęga, 
która teraz doprowadziła nas do progu władzy wszechświato¬ 
wej”. (Protokóły Mędrców Syjonu 11). 
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Graetz stwierdza, iż „wyłącznie talmudyczna edukacja, 
wraz z zasklepieniem się w swoim wyłącznie żywiole, wywołała 
spaczenie umysłowe i moralne żydów polskich"* 

Pasorzytowanie w rozproszeniu przez setki pokoleń do 
takiego stopnia wypaczyło duszę żydostwa, że przyprawiło je 
o kalectwo umysłowe. To też sami żydzi, ale ci najwybitniejsi, 
w chwilach rozwagi i szczerości, we własnym gronie stwierdzają 
z goryczą, że żydostwo jest tworem o schorzałej umyslowości. 
Poseł Dr. Grinbaum poufnie m. in. tak powiedział: „Chorego 
nie można wiecznie tolerować. Nawet ojciec lub matka, jeżeli 
są stale chorzy, stają się ciężarem. Narody nie mogą nas* 
znieść. My zakażamy powietrze, Jako naród chory” (Mo¬ 
ment Nr. 272 1927 r.) Wobec takiego stanu psychicznego, 
żydostwo nie jest już zdolne do dobrowolnego zerwania z do¬ 
tychczasowym trybem swego bytowania, czyli do skupienia się 
w zwartej masie w jakim bądź kraju. By zmusić go do tego, 
należy zacząć przedewszystkiem od cofnięcia mu we wszystkich 
dziedzinach przywileju, zwanego równouprawnieniem, wynikłe¬ 
go wskutek pozbawienia narodów rdzennych ich przyrodzonych 
praw suwerenności i gospodarzy we własnym kraju. A co mó¬ 
wią o równouprawnieniu sami żydzi? 

Znany działacz żydowski, Salomon Majroon, w swojej auto- 
biografji pisze: „Przyznana żydom w Polsce wolność jest rezul¬ 
tatem panującej w tym kraju nieświadomości politycznej i le¬ 
nistwa myśli” (Wildecki, str. 53). 

Przywódca zaś żydowski Dr. O Thon mówi: „Cała ta spra¬ 
wa równych praw jest wynalazkiem żydowskim, jednym z wie¬ 
lu wynalazków żydowskich, jednym z wielu kawałów żydowskich, 
które przyjęły od nas narody rdzenne ze zgrzytaniem zębów. 
One jednak musiały je przyjąć. A zupełnie „dużym kawałem 
żydowskim” było to, że równouprawnienie rozciąga się nawet 
na obcych”. „Nawet na obcych” — znaczy na żydów. (Haint. 
Nr. 269, 1931). 

Należy więc niezwłocznie z tego pouczenia żydowskiego 
korzystać i równouprawnienie żydowskie umorzyć. 

Patryarchat Konstantynopolski żydowski, który swego 
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czasu dla żydów był autorytetem prawodawczym, w 1489 r. 
wydał takie zarządzenie, które sam nazwał rozkazem, w którem 
m. in. powiedział: „Mówicie, że chcą, żebyście zostali chrześci¬ 
janami, zróbcie to, jeśli inaczej zrobić nie możecie, lecz zacho¬ 
wajcie zawsze pamięć o Mojżeszu w sercu. — Mówicie, że chcą 
zabrać wasze mienie: uczyAcie wasze dzieci kupcami, 
a przy pomocy handlu wy nieznacznie wszystko Ich 
mleć będziecie. — Wy się skarżycie, że oni godzą na wasze 
życie: uczyAcie dzieci wasze lekarzami i aptekarzami, 
którzy sprawię, że oni swoje utracę, bez obawy kary. 
Do tego co mówicie, że niszczą wasze synagogi, Starajcie Się, 
aby wasze dzieci były kanonikami i duchownymi, aby 
one rójnowały ICh KoScIół. A co do tego, co mówicie, że 
was bardzo gnębią, uczyńcie dzieci wasze adwokatami, notarju- 
szami i ludźmi, którzy mają się zajmować zwyczajnie sprawami 
publicznemi, a w ten sposób wy zapanujecie nad chrześcijanami 
zajmiecie ich ziemię i pomścicie się nad nimi. Nie zarzucaj- 
cle rozkazu, jaki my wam dajemy, a zobaczycie przez do¬ 
świadczenie, że z pognębionych staniecie się wysoko wyniesio¬ 
nymi”. (Kanonikami znaczy zapewne „zakonnikami”) (Ks. Trze¬ 
ciak. Program świat, polityki żydów., str 75). 

Jako zaś próbkę poufnych zarządzeń i rozkazów jakie 
obecnie rządząca organizacja światowego żydostwa „Alliance 
Izrealite universelle M daje polskim żydom, pozwalam sobie przy¬ 
toczyć list, który w listopadzie 1898 r. otrzymali od niej lwow¬ 
scy żydzi, następującej treści: „Bracia i współwyznawcy! Trze¬ 
ba, żeby kraj wasz został naszem królestwem. Starajcie Się 
nieznacznie usunęC Polaków ze wszystkich ważnych sta¬ 
nowisk i skupić w waszych rękach wszystkie nici władzy spo¬ 
łecznej. Wszystko, co do chrzeScjan należy, powinno stać 
Się waszę Własnościę. Związek Izraelicki dostarczy wam do 
tego potrzebnych środków. Zaczęliśmy zbierać na ten cel fun¬ 
dusze, a udaje się to lepiej, niż przypuszczaliśmy. Bracia 
i współwyznawcy, dołóżcie wszelkich starań, ażeby doprowadzić 
do skutku to, co zamierzamy” (Wildeeki, str. 61). 

Ale do jakiego stopnia opanowania gojów, w myśl powyż¬ 
szych nakazów swych najwyższych rządzących władz, żydzi 
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juz doszli, można się dowiedzieć z kongresu żydowskiego we 
Lwowie 1912 r., na którym jeden z rabinów poufnie oświad¬ 
czył: „Bracia moi, jesteśmy świadkami imponujących wydarzeń. 
Izrazel z dnia na dzień potężnieje. Złoto, przed którem zgina 
się ludzkość, jest niemal zupełnie w rękach naszych. Czasy 
prześladowania minęły. Cywilizacja i kultura narodów chrześci¬ 
jańskich to potężna broń, chroniąca żydów i popierająca urze¬ 
czywistnienie naszych planów. Żydzi opanowali giełdy światowe. 
Wszędzie żydzi rozporządzają olbrzymiemi kapitałami. Wszyst¬ 
kie państwa są zadłużone u żydów. Długi zmuszają państwa do 
oddawania im w zastaw kopalń, fabryk i innych przedsiębiorstw 
państwowych. Pozostaje jeszcze tylko zawładnąć ziemią. 
Kiedy i ziemia przejdzie w ręce nasze, chrześcijanie będą ro¬ 
botnikami naszymi i dostarczą nam olbrzymich dochodów. Cho¬ 
ciaż niektórzy żydzi ochrzczą się, to przez to rośnie siła 
nasza, bo przecież chrzczony żyd nigdy nie przestaje 
być żydem. Nadejdzie czas, kiedy chrześcijanie będą chcieli 
zostać żydami, ale naród żydowski odepchnie ich ze wstrętem." 
(Wildecki, str. 33). 

Doniosłe znaczenie ma dla nas zwłaszcza poufne wynurze¬ 
nie rabinów, że do zawładnięcia żydom pozostaje tylko ziemia 
i że przez chrzest niektórych żydów rośnie siła całego żydostwa, 
gdyż chrzczony żyd nigdy nie przestaje być żydem. Chociaż 
niektórzy z żydowskich neofitów mogą być prawdziwie nawró¬ 
ceni, według jednak poufnych wynurzeń przywódców żydow¬ 
skich i rabinów, są to wyjątki w tak znikomej ilości, że tej stra¬ 
ty dla siebie żydzi nie biorą pod uwagę. 

Posłuchajmy teraz, co mówią o żydach ci, co ich dobrze 
poznali. 

Twórca reformacji, Marcin Luter w pismach swoich „O ży¬ 
dach i ich kłamstwach” oraz „Święte imię Boga" tak pisze o ży¬ 
dach. „Żydzi to kłamcy i pjawki krwiożercze. Żaden raród chci¬ 
wszy i mściwszy nie żył dotąd pod słońcem, niż ten, który uwa¬ 
ża siebie za naród wybrany. Nie tylko praktykują lichwę, ale 
uęzą, że lichwa jest prawem im nakazanem, że sam Bóg przez 
usta Mojżesza nakazał im uprawiać lichwę wśród gojów. Żydzi są 
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nieznośnym ciężarem dla nas, są istną plagą i zarazą, są niesz¬ 
częściem naszem. Narzekają na nas, że ich gnębimy i uciskamy. 
A precież niema wśród nas nikogo, coby nie prosił Boga, żeby 
sobie poszli skąd przyszli. Jeszcze byśmy ich podarunkami ob¬ 
sypali na drogę, byle się tylko od nas wynieśli. My nie ućiska- 
my żydów, ale żydzi nas w naszym własnym kraju uciskają. My 
w pocie czoła pracujemy, a oni spokojnie owoc pracy naszej 
spożywają. Nawet za czasów Salomona we własnym kraju nie 
mieli tak szczęśliwych dni, jak dziś mają na obczyźnie, którą 
codzień wyzyskują i okradają. Młodym i silnym żydom i ży¬ 
dówkom dać łopaty, rydle, motyki, siekiery, aby pracowali na 
chleb w pocie czoła, jak lud nasz. Myśmy żydów z Palestyny nie 
sprowadzali. Niewiadomo czemu djabeł ich do nas zagnał. Tal¬ 
mud i ich rabini piszą, że zabijać nie jest grzechem, byle nie 
brata w Izraelu. Kto nie dotrzymuje przysięgi chrześcijani¬ 
nowi, ten nie grzeszy. Przeciwnie, rabunek i złodziejstwo za 
pomocą lichwy na gojach jest zasługą wobec Boga. Mogą z na¬ 
mi postępować najokrutniej i nas krzywdzić, co wlezie, boć oni 
są panami świata, a my ich parobkami, Więc rabują nas Z mię** 

nia i dobytku przez lichwą. Sieją nienawiść pomiędzy 
nami, podburzając jeden stan przeciw drugiemu".— „Zanim 
żyda ochrzcimy, to raczej zaprowadźmy na most nad Łabą i tam 
mu kamień do szyi przywiążmy i do Łaby wrzućmy, bo żydzi 
wyśmiewają nas i naszą wiarę. Ja chcę wam udzielić dobrej rady 
na żydostwo. Przedewszystkiem synagogi i szkoły żydów zni¬ 
szczyć, a co nie spłonie, to ziemią zasypać, żeby śladu po nich 
nie zostało”. (Wildecki, str. 38 i 21). 

Helmut von Moltke w pracy swej ^Wewnętrzne stosunki 
w Polsce” pisze: „Pomimo swojego rozproszenia, żydzi są silnie 
związani pomiędzy sobą. Nieznani władcy żydowscy kierują ni¬ 
mi konsekwentnie, dążąc do osiągnięcia wytkniętego sobie celu. 
Odrzucając wszelkie usiłowania rządów zasymilowania się, żydzi 
zawsze i wszędzie tworzą państwo w państwie, a w Polsce Stali 
się głęboko jątrzącą raną na organizmie tego pięknego 
kraju". (Wildecki, str. 57). 

Karol Marks (Mordechai) żyd, znany twórca socjalizmu, po¬ 
wiedział: „Należy badać nie żyda szabasowego, lecz żyda świec’ 
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kiego, powszedniego. Istotę świecką żyda stanowią jego potrze* 
by praktyczne, jego chciwość; kultem świeckim żyda jest sza- 
chrajstwo (der Schacher), bogiem jego świeckim—pieniądz. 
Tylko ustrój społeczny, któryby skasował szachrajstwo, 
rozstrzygnąłby kwestję żydowską". (Kucharzewski, T, VI, 
str. 352). 

Najwcześniej poznał się na żydach naród o starej kultu- 
rze — Japończycy. Marszałek japoński Okuma tak pisze o ży¬ 
dach: „Plemie to nie posiada ojczyzny i wszędzie, dokąd przy¬ 
chodzi, stara się wyniszczyć uczucie patrjotyzmu, demoralizując 
umysły ludzkie. Żydzi dążą do utworzenia międzynarodowej re¬ 
publiki, aby zostać panami świata. Zrozumieliśmy niebezpie¬ 
czeństwo, które nam grozi ze strony żydów i dlatego ich nie 
wpuszczamy do kraju naszego. Widzimy, jak zawładnęli Europą 
i Ameryką. W ręku ich skupiły się bogactwa całego świata”. 
(Wildecki, str. 61). 

Mikołaj I, jako następca tronu, w 1816 r. objeżdżał pań¬ 
stwo i takie skreślił wrażenia z objazdu Białorusi: „Na Biało¬ 
rusi szlachta, składająca się niemal wyłącznie z bogatych Pola¬ 
ków, bynajmniej nie okazała wierności ku Rosji. Żydzi są tu 
zgoła drugimi ziemianami, przez swe praktyki do cna rujnują 
nieszczęśliwy lud. Są oni tu wszystkiem—i kupcami i przedsię¬ 
biorcami, utrzymują karczmy, młyny, są rzemieślnikami, a tak 
umieją uciskać i oszukiwać lud prosty, że biorą nawet w zastaw 
zboże niezasiane i plon oczekiwany. Są to istne pjawki, wszę¬ 
dzie się wciskające i zupełnie wycieńczające te nieszczęśliwe 
gubernje. Dziwna rzecz, że W 1812 r. byli nam wydatnie 
wierni, a nawet pomagali, gdzie tylko mogli, z naraże¬ 
niem Życia". (Kucharzewski, T. VI, str. 358). 

Pisarz Filip A. Oldenburger pisze: „Żydzi nigdzie nie żyją 
w takich dostatkach i swobodach, jak w Polsce, a naród odarli 
ze wszelkiego złota i srebra. Czem kozioł w ogrodzie, tem żyd 
w państwie. Przykładem tego Polacy, których krew wysysają”. 
(Wildecki, str. 57). 

Voltaire w dziele swojem „Histoire de Charles XII” 
pisze: „Naród żydowski żywi nieprzejednaną nienawiść do 
wszystkich innych narodów. Zawsze pożądliwy cudzych dóbr. 
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jest pełzający w nieszczęściu, a zuchwały i bezwzględny, gdy 
osiągnie władzę. W Polsce mają synagogi w każdem miasteczku, 
a z powodu coraz większego opanowywania miast i bezwzględ¬ 
nego wypierania stanu średniego z handlu i rzemiosła, zostaną 
wypędzeni. Jak ich z tych samych powodów z Hiszpanji 
wygnano". (Wildecki, str. 57). 

Koran w rozdziale II głosi: „Nie należy ustawać w odsła¬ 
nianiu żydowskich oszustw, oszustami bowiem są z małemi bar¬ 
dzo wyjątkami”. (Wildecki, str. 38). 


Z powyższych danych oraz głosów opinji poznaliśmy cha¬ 
rakter, psychikę i etykę żydów chrzczonych i niechrzczonych, 
należy nam więc chociaż pobieżnie oznajomić się z tern, jak się 
oni odwdzięczyli Polsce za niespotykaną na całym świecie jej 
gościnę, z litości dla tego bezdomnego narodu. 

Wskutek wybujałego liberalizmu i przesadnej tolerancji, do 
Polski byli wpuszczani nie tylko zgłaszający się i zewsząd wy¬ 
ganiani żydzi, ale i sam Król Zygmunt August w 1550 r. zabie¬ 
ga u cara Iwana Czwartego, by do swego państwa nie bronił 
dostępu kupcom żydowskim. Na co nastąpiła odpowiedź cara 
tej treści: „I tiebie było, bratu naszemu, słyszaw takije ich złyje 
dieta, mnogo o nich pisati nie prygoże”. Zwraca car uwagę, że 
za złe postępki żydzi są wypędzani z różnych krajów, przeto 
nie chce krzywdy swych poddanych i nie wpuszcza żydów do 
swego państwa, a zakańcza korespondencję w tych słowach: 
• I tyby, brat nasz, wpieriod o żydiech k nam nie pisał”. (Ku- 
charzewski, T. VI, str. 262). 

Żydzi przyjmujący chrzest św. byli otaczani u nas gorliwą 
opieką i, jak widać z „rachunków miasta Krakowa", pod pozo¬ 
rem wydatków na obrzęd chrztu, otrzymywali znaczne nagrody 
i byli obdarzani szczególnemi przywilejami. (Didier, str. 19). 

W nadziei na asymilację, szlachta obdarzała nieraz neofi¬ 
tów swym klejnotem szlacheckim, przyczem artykuł 8 Statutu 
Litewskiego głosił: „Jeżeliby który żyd lub żydówka do wiary 
chrześcijańskiej przystąpili, tedy każda taka osoba i potomstwo 
ich za szlachcica poczytywani być mają”. (Didier, str. 24). 

Skutki takiej tolerancyjnej i lekkomyślnej polityki wzglę- 
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dem żydów chrzczonych i niechrzczonych wydały straszliwy plon 
podczas najazdu Szwedów, których żydzi gorliwie popierali, 
a także w czasie wojen polsko-kozackich, gdy w wojskach za- 
porożskich neofici nieraz odegrywali wybitne role. (Didier, str. 25). 

Widząc, że dla wypędzanych zewsząd żydów wrota w Pol¬ 
sce były otwarte, żydzi wyobrazili sobie, że Polskę Pan Bóg 
przeznaczył im na drugą Palestynę, — to też wybitny ich przy¬ 
wódca Jakób Lejbowicz, tak zwany Frank, wjeżdżając do Pol¬ 
ski wydał do żydów odezwę, w której m. in. powiedział: „Gdy 
wypędzonych z ziemi niemieckiej przodków naszych przyjęła 
szlachta polska na swoją ziemię, wnet poznaliśmy w tej ziemi 
nową obiecaną. Przez niesłychane swobody i rozkosze ludu ży¬ 
dowskiego w Polsce, jabyra ten kraj nazwał prędzej żydowskim 
niż polskim. Judzką, nie polską ziemią, bo te miljony mieszczan 
i chłopów polskich dla żydów jedynie żyją, na nich w pocie 
czoła pracują i sam Bóg po Palestynie Polskę musiał dla żydów 
na nową ziemię obiecaną, a Kraków na nową Jerozolimę, prze¬ 
znaczyć”. (Rolicki, str. 301). 

Dla zjednania zaś zaufania duchowieństwa i społeczeństwa 
polskiego, Frank obwinił publicznie talmudystów, swych współ¬ 
braci, o uprawianie mordów rytualnych i sam ze swymi stronni¬ 
kami przyjął chrzest. — Zrazu przyjmuje chrzest z wody we 
Lwowie i jedzie do Warszawy, aby przyjąć chrzest św. uroczy¬ 
ście. Obrzęd odbywa się z wielką paradą w kaplicy królewskiej 
i trzyma go do chrztu przez zastępstwo sam król August III Sas. 

Wywołało to naturalnie w najwyższym stopniu oburzenie 
miejscowych żydów, ale, gdy ich poufnie uświadomiono, że dla 
opanowania Polski bez chrztu obejść się nie można, ci sami ży¬ 
dzi składali duże pieniądze na propagandę i wystawne życie ze 
swym licznym dworem samego Franka, który poufnie powiedział: 
„Do rzeczy, do której my się staramy przyjść, bez chrztu, w któ¬ 
rym jesteśmy, przystąpić nie można”, rozumiejąc pod tą rzeczą 
opanowanie Polski. (Rolicki, str. 289). 

Głosząc swe przywiązanie do polskości, swój patrjotyzm 
polski, przy poparciu obałamuconych duchowieństwa i społe¬ 
czeństwa polskiego, dużo żydów przyjęło wtedy chrzest sw., 
których znaczna część została wkrótce nobilitowana. 
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Tymczasem ci głośni patrjoci polscy łączyli się z wrogami 
Polski dla jej osłabienia i sam Frank okazał się szpiegiem ro¬ 
syjskim, za co został osadzony w więzieniu w Częstochowie, 
skąd go wyzwolił generał rosyjski Bibikow, gdy przyszedł z woj¬ 
skiem 1772 r. (Rolicki, str. 293). 

W okresie powstania 1831 r. neofitów żydowskich w Kró¬ 
lestwie było ok. 24 tys. i w Petersburgu neofitów prawosław¬ 
nych ok. 8 tys., z których niektórzy doszli do wysokich stanowisk. 

Po stłumieniu powstania 1831 r., zesłaniu na Sybir szlach¬ 
ty, właścicieli skonfiskowanych majątków i dobrowolnym wyjeż- 
dzie z kraju na emigrację przeszło 50 tys. inteligencji, wytwo¬ 
rzyła się w społeczeństwie wolna od współzawodnictwa próżnia, 
którą skwapliwie zajęli dawniejsi neofici i szeregi nowych wy- 
chrztów. Pomocni w rusyfikacji byli zwłaszcza neofici prawo¬ 
sławni, którzy doszli do wysokich urzędów i dla wyzyskania 
swego pozornego rosyjskiego patrjotyzmu wysilali się na prze¬ 
śladowanie i uciemiężanie polskości oraz na likwidację pozosta¬ 
łej drobnej szlachty zaściankowej. Neofita Kankrin, jako mini¬ 
ster skarbu, gubernatorowi podolskiemu Łubianowskiemu daje 
m. in. rozkaz wysiedlenia na Kaukaz 5 tys. rodzin szlachty za¬ 
ściankowej, biorącej i niebiorącej udziału w powstaniu. Rosjanin 
Łubianowski przez poczucie humanitarne nie śpieszył z wyko¬ 
naniem rozkazu, dopiero ponowny rozkaz Kankrina zmusił go 
do rozpoczęcia akcji przesiedleńczej. (Didier, str. 75). 

Historyk Korzon oblicza, że najmniej 54 tys. mężczyzn 
(nie licząc kobiet i dzieci), pochodzących z drobnej szlachty 
wysiedlono na wschód. (Didier, str. 71). Dokuczał też bardzo 
Polakom neofita Fuhrman, który kierował skarbem Królestwa 
i któremu, jako zaciekłemu wrogowi Polaków, ludność Królestwa 
zawdzięcza szereg szkodliwych posunięć rządu tymczasowego. 
Dzięki jemu upadł wniosek rosjanina Stroganowa, aby fundusz 
na edukację publiczną zwiększyć o zł. poi. 374,668. Napróżno 
Stroganow wyłuszczał, że dotychczasowy fundusz jest niewy¬ 
starczający, Fuhrman zaoponował i pozbawił biedną młodzież 
polską korzystania z bezpłatnej nauki, a jednocześnie popierał 
wprowadzenie nagród pieniężnych dla najpilniejszych nauczy¬ 
cieli języka rosyjskiego.—Wbrew opinji wielu rosjan, Fuhrman 
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przeforsował ustawę, która wprowadzała do składu zwierzch¬ 
ności Akadem]i Duchownej rzym.-katolickiej osobę świecką, za¬ 
siadającą z ramienia rządu z głosem stanowczym i donoszącą 
do swych władz, coby na uwagę zasługiwało. Za to postarał się 
o nadanie sobie donacji, która dawała 30 tys. rub. dochodu 
rocznie. (Didier, str. 76). Grubijanin nawet względem rdzen¬ 
nie rosyjskich generałów, Paskiewicz dziwnie łagodnie ustosun¬ 
kował się do otaczających go neofitów i niemców, to też dzię¬ 
ki jemu najbardziej dochodowe majoraty w Królestwie, powstałe 
z dóbr skonfiskowanych, otrzymali neofici i niemcy. (Didier, 
str. 77). 

W korespondencji Paskiewicza z carem Mikołajem z naj- 
większem uznaniem wymieniany był neofita Goldman, przy¬ 
dzielony do biura cenzury, który radził władzom rosyjskim 
demoralizowanie młodzieży polskiej, aby tym sposobem ode¬ 
brać jej hart woli, męstwo i dzielność. (Didier, str. 78). 

Po powstaniu listopadowem społeczeństwo polskie zrozu¬ 
miało, że drogą spisków nic nie wywalczy i weszło na drogę 
cichej pracy. Przytem moment dla powstania styczniowego był 
bardzo nieodpowiedni i prawdziwi patrjoci Polacy, grupujący 
się przy Towarzystwie Rolniczem, dobrze to rozumieli, a jego 
prezes, wielki patrjota i wybitny działacz narodowy, Andrzej 
Zamoyski, w poczuciu odpowiedzialności za tak fałszywy krok, 
głosił, że wywoływanie wówczas powstania doprowadzi do rui¬ 
ny rezultaty cichej pracy, prowadzonej z takim mozołem przez 
lat trzydzieści. (Didier, str. 94). 

Zydostwo jednak, przewidując dla siebie wielkie korzyści 
z nowego powstania i mając doświadczenie z osiągniętych ko¬ 
rzyści z powstania 1831 r., przez swe wpływy neofickie postano¬ 
wiło doprowadzić lud do zbrojnego wystąpienia. 

Gdy więc wybuch zbrojny nie udało się powstrzymać, na¬ 
leży podkreślić z największą czcią bezgraniczną ofiarność tych 
patrjotów, którzy bez wiary w powodzenie powstania. Ii tylko 
dla wykazania swej narodowej solidarności, nie zawahali się 
przyjąć udziału w walkach i na ołtarzu ofiarnym złożyć swe 
mienie i życie. 


22 







Przewodnictwo nad doprowadzeniem do powstania objął 
znany w Warszawie finansista, neofita Leopold Kronenberg, 
który niegdyś miał się wyrazić, że: „dopóty u nas nie będzie 
dobrze, dopóki ostatniego szlachcica nie wywiozą na Sybir”, (Di- 
dier, str.75), a którego Mikołaj Berg w swych Zapiskach o pow¬ 
staniu (T. I na str. 80) nazywa „ówczesnym wodzem i kierow¬ 
nikiem całego ruchu żydowskiego w kraju”. 

Niedarmo bowiem Kronenberg pisał w liście z dn. 18.L 
1860 r., że: „sprawa żydowska nie jest najpierwszą i są inne 
ważniejsze”. Tą rzeczą ważniejszą dla przywódcy żydostwa pol¬ 
skiego było zapewne rzucenie „gojów” do beznadziejnej walki 
z zaborcą. (Didier, str. 93). 

To też przy poparciu generałów, będących na żołdzie ży¬ 
dowskim, za pośrednictwem neofity Enocha, będącego w bliskich 
stosunkach z namiestnikiem ks. Gorczakowym, Kronenberg wy¬ 
jednał u władz Likwidację Towarzystwa Rolniczego, ażeby spa¬ 
raliżować jego dodatnie wpływy na opinję publiczną. (Didier, 
str. 95 i 99). 

Pod maską patrjotyzmu do kierownictwa nad manifestac¬ 
jami ulicznemi i wyzyskania patrjotyzmu ludu, Kronenberg użył 
mającego wielkie wpływy wśród uczącej się młodzieży, swego 
sekretarza neofitę Karola Majewskiego, Jurgensa, Jarmunda i in¬ 
nych mechesów, a sam powstanie sfinansował i wyjechał zagra¬ 
nicę. Chociaż było publiczną tajemnicą i władzom rosyjskim by¬ 
ło wiadomem, skąd pochodzą pieniądze, jednak po stłumieniu 
powstania, gdy Kronenberg wrócił do Warszawy, zamiast być 
wysłanym na Sybir, jak inni polacy, zaledwo podejrzani o syra- 
patje dla powstania,—został nagrodzony orderem, dającym mu 
prawo do dziedzicznego szlachectwa, i stał się jednym z pierw¬ 
szych osób na Zamku, mającym o każdej porze wolny wstęp do 
Namiestnika. 

O stanowisku żydów chrzczonych i niechrzczonych wzglę¬ 
dem Polaków dowiadujemy się również od O. Spaziera, który 
w swej Historji powstania na str. 206 pisze, że po wzięciu War¬ 
szawy: „car Mikołaj hojnie łaską swoją wszystkich żydów obsy¬ 
pywał, szczególnie żydów z Królestwa, którzy mu się niemało 
na szkodę powstańców przysłużyli”. (Didier, str. 69). 
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Żyd zaś Landau na posiedzeniu przywódców syjonistycz¬ 
nych w Berlinie oświadczył: „Miałem sposobność wniknąć w ma- 
terjał obciążający żydów podczas wojny. Ogłoszenie tego ma- 
terjału doprowadziłoby do tego, że żydów zabijanoby na uli¬ 
cy". (Wildecki, str. 40). 

Z martyrologii polskiej z czasów zwłaszcza powstaniowych 
zostawiły niezatarte wspomnienia, jako prowakatorów, szpiegów 
i ciemiężycieli polskości legjony neofitów polskich i rosyjskich* 
w rodzaju Kronenbergów, Majewskich, Kankrinów, Fuhrmanów, 
Enochów, Goldmanów i im podobnych, a więc ich działalność, 
zdążająca do wytępienia polskości i zajęcia jej miejsca i jej dóbr 
była jak największem nieszczęściem dla narodu polskiego. 

Jak się zaś zapatrują na akt święty chrztu przywódcy ży¬ 
dowscy i rabini, wyjaśnia swym adeptom tenże Frank w jednej 
ze swych przypowieści, że jest to jakby przejście przez kanał 
z najgorszemi ściekami i brudami, niezbędne dla opanowania 
Polski. (Rolieki, str. 299). 


Czego możemy się spodziewać od żydów w razie wojny, 
jakiej wdzięczności za doznane od nas dobrodziejstwa, dowodzi 
m. in. zachowanie się ich w czasie wojny z bolszewikami. Otóż 
była to z ich strony zdrada, co widzimy z niżej przytoczonych 
faktów. 

Znany historyk Wacław Sobieski w swych „Dziejach Pol¬ 
ski”, T. III na str. 232 o zachowywaniu się żydów w okresie 
1920 r. podaje: „Niezapomnianem będzie również stanowisko 
tych żydów, którzy witali armję Bronsztejna-Trockiego manife¬ 
stacyjnie. W czasie cofania się generał Szeptycki trzykrotnie 
przysyłał do Naczelnego Dowództwa W. P. raporty o zdradzie 
oficerów — żydów, zaś pod Radzyminem bataljon wartowniczy, 
składający się z żydów, przeszedł na stronę bolszewików. Tego 
rodzaju wypadki sprawiły, że minister spraw wojsk. Sosnkowski 
wydał rozkaz nieużywania żydów do służby polowej i interno¬ 
wania w Jabłonnie. Wreszcie wśród zbiegłych do Śląska Gór¬ 
nego, a następnie wydanych władzom polskim, było: dezerterów 
202, a w tern żydów 193, uchylających się od poboru wojsko- 
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wego 411, a w tem żydów 398, działających na szkodę państ¬ 
wa polskiego 328, w tem żydów 325”. 

W komunikatach zaś wojennych Sztabu Generalnego Nacz. 
Dow. znajdujemy wzmianki o żydach aż trzykrotnie: 19, 21 i 24 
sierpnia 1920 r.—Pierwszy komunikat mówi dosłownie: „W Siedl¬ 
cach wzięto do niewoli uzbrojony ochotniczy oddział żydowski, 
rekrutujący się z miejscowych żydów-komunistów”.—Komunikat 
z 21 sierpnia donosi: „Stwierdzono, iż w rejonie Dubienki waL 
czy po stronie bolszewickiej oddział ochotniczy żydowski z Wło¬ 
dawy”. Wreszcie trzecia wzmianka Naczelnego Dowództwa do¬ 
tyczy udziału ludności żydowskiej w obronie Białegostoku przed 
naciera jącemi oddziałami 1-ej Dy w. Leg.—Brzmi on: „Po zaję¬ 
ciu przez 1-szą dyw. leg. w dniu 22 b. m. Białegostoku, trwały 
w samem mieście jeszcze przez 20 godzin zaciekłe walki ulicz¬ 
ne z przybyłą na pomoc z Grodna 53 dyw. sowiecką i miejsco¬ 
wą ludnością żydowską, która wydatnie zasilała szeregi bol¬ 
szewików”. 

W książce Leona Wasilewskiego p. t. „Józef Piłsudski —« 
jakim go znałem” znajdujemy list Marszałka Piłsudskiego do 
prez. Paderewskiego pisany na wiosnę 1919 r., którego dosło¬ 
wny fragment ze str. 182 przytaczam: „Gdym na drugi dzień 
świąt (1919 r.) przyjechał do Wilna, przez parę dni widziałem 
całe miasto płaczące ustawicznie ze wzruszenia i radości. Po¬ 
mimo ogromnego wygłodzenia miasta, ludność wpychała żołnie¬ 
rzom wszystko, co miała do jedzenia. Znacznie gcrzej było z ży¬ 
dami, którzy przy panowaniu bolszewików byli warstwą rządzą¬ 
cą. Z wielkim trudem wstrzymałem pogrom, który wisiał w po¬ 
wietrzu z powodu tego, że ludnoSć cywilna żydowska strze¬ 
lała z okien i dachów i rzucała stamtąd ręczne granaty”. 

Pozwalam sobie przytem przypomnieć, jak się zachowy¬ 
wali żydzi na kongresie pokojowym. Otóż pomimo tego, że 
Benjamin Segal ostrzegał swych współbraci przed antypolską 
propagandą w swej broszurze (die polnische Judenfrage, str. 52), 
m. in. mówiąc: „gdzie na cały ti świecie istnieje państwo, któ- 
reby zniosło taką kość w gardzieli”,—jednak przed kongresem 
pokojowym i na kongresie żydostwo światowe wytężyło wszy¬ 
stkie swe siły, by Polskę osłabić, pomniejszyć i uzależnić od 


25 










Ligi Narodów.—W tym celu od imienia źydostwa amerykańscy 
bankierzy Jakób Schiff, Cohen i inni w dn. 28 maja 1919 r. 
zastrzegli się telegraficznie przed Wilsonem, by Śląska nie od¬ 
dawał Polakom bez plebiscytu, na co Wilson, uzależniony od 
źydostwa przez masonerję, okazał się posłusznym. (Rolicki, str. 
335). Zawdzięczając również usilnym staraniom Schiffa i żydów 
angielskich, zamiast być włączonym do Polski, Gdańsk został 
wolnem miastem. 

Co do Wilna, to jeszcze w czerwcu 1918 r. w swej gaze¬ 
cie „Lecte Najer” żydzi oświadczyli: „Nie mamy najmniejszej 
chęci zostać polskimi żydami, przyłączenie Wilna do Polski od¬ 
rzucamy jednomyślnie i gdyby wystąpiła tendencja oddania Wil¬ 
na Polsce, wówczas musielibyśmy zmobilizować całe żydostwo 
do obrony naszej Jerozolimy litewskiej”. 

Przytem znany bankier Maurycy Rotschild, gay traktat wer- 
salsei był podpisany, powiedział otwarcie p. Ksaweremu Orłow¬ 
skiemu, że wszechświatowe żydostwo użyło wszelkich swych 
wpływów dla szkodzenia Polsce na drodze do odzyskania przez 
nią Gdańska, Śląska, Cieszyna, Lwowa i Wilna, a także będzie 
stało na drodze dla przeszkadzania naszym projektom finanso¬ 
wym. (70 lat wspomnień H. K. Milewski, str. 509). Szkodnictwo 
światowego źydostwa zwłaszcza przez wpływy masońskie przy 
wykreślaniu granic naszego państwa drogo nas kosztowało, 
a i obecne zadrażnienie z Niemcami z racji wolnego miasta 
Gdańska jemu zawdzięczamy,—nie powinniśmy o tych szkodach 
zapominać i w stosownej chwili do rachunku swych strat do- 

łączyć. Ł - 

Tymczasem w obecnej wzmożonej, zagranicznej, antypol¬ 
skiej nagonce żydzi bezczelnie głoszą, że do wskrzeszenia Pol¬ 
ski przyczynili się narówni z nami. 

Że żydostwo nie omija nadarzających się sposobności szko¬ 
dzenia nam i osłabiania nas w myśl swej polityki, m. in. dowo¬ 
dzą również następujące fakty. 

W 1918 r. w czasie walk Polaków z rusinami, pomimo ogło¬ 
szonej swej neutralności, żydzi osobnemi grupami brali Czynny 
udział w tych walkach na korzyść rusinów. Prowokacyjne, za¬ 
pewne celowe, takie ich zachowanie się wywołało ze strony 
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miejscowej ludności polskiej reakcję, którą wyolbrzymioną do 
głośnych „pogromów”, żydzi zręcznie użyli do wyjednania sobie 
praw mniejszości narodowych wśród uczestników kongresu po¬ 
kojowego w Paryżu. Przy zbadaniu tej sprawy we Lwowie, wy¬ 
bitny działacz żydowski Dr. Szrejber oświadczył, że: „w sporze 
polsko-ruskim żydzi tu zamieszkali ogłosili neutralność. Żydzi 
tu mieszkający nie mają prawa, ani też nie chcą, jako trzeci 
naród, mieszać się do walki tych narodów i przyczynić się do 
zwycięstwa jednej lub drugiej strony*. — Przytera aby się od 
obowiązku walki za ojczyznę uwolnić, ok. 10 tys. żydów wzięło 
certyfikaty, że nie są polakami. (Myśl Narodowa z dn. 2 lutego 
1936 r., str. 68). 

W Myśli Narodowej z dn. 16 lutego 1936 r. na str. 100 
czytamy: „W r. 1848 odczytano uroczyście deklarację polską na 
ratuszu poznańskim, zapewniającą izraelitom korzystanie z pełni 
praw obywatelskich. 

A w kilka tygodni później, po zwycięstwie niemców, ży¬ 
dzi uczuli się prusakami do szpiku kości. Wybitny członek ży¬ 
dowski Rady miejskiej wołał: „Nie wolno nam spocząć, póki nie 
wygnamy ostatniego Polaka z miasta”. 

Podobnych faktów nie zapominajmy. 


Pomijając nasze szkody materjalne z racji pasorzytowania 
żydostwa, przy jego etyce: „obcego możesz oszukać, ale nie 
twego brata , pomijając też kolosalne szkody przez jego wpły¬ 
wy przy odbudowie naszej ojczyzny, należy stwierdzić nieobli¬ 
czalne szkody moralne, jakie żydzi wywierająBprzez wypaczanie na 
swoją korzyść umysłowości i psychiki warstw niedojrzałych i nie¬ 
uświadomionych naszego społeczeństwa, zarażając je przytem pro¬ 
pagandami bezbożniczemi i wywrotowemi, nawet wśród młodzieży 
szkolnej. 

Rabin Reichhorn w mowie swej, wygłoszonej w Pradze 
1849 r., ro. in. powiedział: „Przyjaźń z chrześcijanami nie spro¬ 
wadzi nas z drogi, którąśmy sobie nakreślili, przeciwnie, część 
naszej zręczności uczyni nas ich panami”. (Ks. Trzeciak, str. 118). 

O rozkładowej i wywrotowej swej działalności sami żydzi 
poufnie mówią, uczony zaś żyd angielski Dr. Oskar Lewy wy¬ 
raża się szczerze i otwarcie w tych słowach: „My Żydzi nic 


27 











jesteśmy dzisiaj czem innem, jak tymi, którzy demorali¬ 
zują świat I burzą, jesteśmy jego podpalaczami I kata¬ 
mi”. (Ks. Trzeciak, str. 71). ... 

A że obowiązkiem naszym jest czuwać nad swą nieuświa¬ 
domioną i niedojrzałą bracią, więc musimy się zastosować do 
nauki Chrystusa Pana, nakazującego odseparować się od mogą¬ 
cych gorszyć, choćby oni byli potrzebni, jak ręka lub noga, 
i przemawiającego w jednej ze swych przypowieści w przenoś- 
nem znaczeniu w tych słowach: „Jeśli ręka twoja albo noga 
twoja gorszy cię, odetnij ją i odrzuć od siebie; jeśli oko twoje 
gorszy cię, wyłup je i odrzuć od siebie”. (Ew. Mat. 18,8,9; 5,30; 
Ew. Mar. 9,42). 

Nie mogę zamilczeć o „Protokołach Mędrców Syjonu , 
wydanie których w Rosji w języku rosyjskim w 1905 r. przez 
Sergiusza Nilusa, było bardzo głośne i wśród żydów wywołało 
wielkie zaniepokojenie. Treścią Protokołów jest plan opanowa¬ 
nia narodów świata przez naród żydowski. Żydzi bronią się 
przed ich autorstwem i chcieliby sądownie dowieść, że jest to 
falsyfikat. Na sądzie, przeprowadzonym w tej sprawie w Bernie 
szwajcarskim w maju 1934 r., pomimo największych wysiłków, 
to się im nie udało i ich zarzut fałszerstwa sąd uznał za nieu- 
dowodniony. (Myśl Narodowa z dn. 23 czerwca 1935 r., str. 390). 

W Protokołach tych m. in. czytamy: „Hasłem naszem jest 
podstęp i siła. W polityce zwycięża siła, jeżeli stosowana jest 
podstępnie. Gwałt winien nam być zasadą, podstęp zaś i obłu¬ 
da—przepisem dla naszych agentów. To też nie powinniśmy się 
cofać przed korupcją, oszustwem i zdradą, bo to nam pomoże 

do osiągnięcia naszego celu. ^ 

Ogłupiliśmy, odurzyliśmy i zdemoralizowaliśmy młodzież 
gojów, przy pomocy wychowania w zasadach znanych nam, ja¬ 
ko fałszywe, lecz wpojonych im przez nas. 

Musimy doprowadzić do tego, żeby oprócz nas istniały we 
wszystkich państwach tylko masy proletarjatu. W całej Euro¬ 
pie powinniśmy wywołać ferment, waśnie i niezgodę. 

Głosząc robotnikom, że jesteśmy ich opiekunami, zachę¬ 
camy ich do wstąpienia w szeregi armji naszej, czyli do socja- 
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Iizmu i komunizmu. Głoszone przez nas hasła są najlepszą przy¬ 
nętą dla mas głodujących, które się spodziewają, że wywalczy¬ 
my im poprawę ich bytu. Lecz interes nasz wymaga, prze¬ 
ciwnie, Żeby goje Żyli W nędzy, źródło naszej władzy nad 
masami pracującemi polega właśnie na stałem niedojadaniu i bra¬ 
ku sił u robotników, ponieważ wskutek tego popadają w naszą 
niewolę. 

Będziemy podburzali do strajków. Podniesiemy przez straj¬ 
ki płacę zarobkową. To jednak nie przyniesie żadnej korzyści 
robotnikom, jednocześnie bowiem wywołamy drożyznę artykułów 
żywnościowych. Gdyby goje żyli w zgodzie, daliby sobie 
łatwo z nami radę. 

Dlatego zasialiśmy pomiędzy nimi ziarno niezgody, a przez 
podburzanie klasy robotniczej przeciwko warstwie inteligencji 
uniemożliwiliśmy zgodną współpracę pomiędzy gojami” i t. d. 
w tymże duchu rewolucyjno-żydowskim. Niezależnie od tego, 
przez kogo plan ten mądry i cyniczny jest wypracowany, należy 
stwierdzić, że autor jego jest to wybitny myśliciel, ze specjalną 
znajomością dziedziny pieniądza i że w dążeniu do opanowania 
całego świata żydostwo działa według tego planu. (Myśl Naro¬ 
dowa. Odcisk dłoni. Nr.Nr. 51, 52 i 53. 1934 r .). 


Społeczeństwo nasze, za bardzo nielicznemi wyjątkami, nie 
jest oznajomione z niebezpieczeństwem masońskiem, a jeżeli kto 
z nas i ma własne zdanie, to bywa ono spaczone przez zainte¬ 
resowanych w tem samych masonów i żydów,—wobec tego by¬ 
łoby wielkim błędem z naszej strony, gdybyśmy nie chcieli sko¬ 
rzystać z rewelacyj masońskich adwokata Schneidera, który je 
przez sąd niemiecki państwowy przeprowadził i opisał. 

Adwokat Robert Schneider, sam były mason, w broszurze 
swej „Masonerja przed sądem” podaje zeznania dwóch Wielkich 
Mistrzów Lóż masońskich, D-ra inżyniera Eugenjusza Miillen- 
dorffa Wielkiej Loży Krajowej i D-ra Karola Habichta Wielkiej 
Narodowej Loży—matki Pod Trzema Globami, oraz dawnego 
Wielkiego Archiwisty Wielkiej Narodowej Loży—Matki Pod 
Trzema Globami, którzy pod przysięgą przed sądem w Berlinie 
w 1932 r. wyjawili bardzo ciekawe i cenne tajemnice masońskie. 
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Masoneria jest to związek istniejący w łonie wszystkich 
prawie narodów świata, z pozornym celem dla obałamucema 
profanów i niższych stopni swego związku, rzekomo doskonale¬ 
nia się i wytworzenia w sobie tolerancji i humanizmu. Zeznania 
powyższych świadków potwierdzają słuszność zdania, że istnieje 
tylko jedna masonerja. Te same żydowskie obrządki we wszyst¬ 
kich Lożach świata, te same znaki, słowa i uściski dłoni, wza¬ 
jemne prawo odwiedzania Lóż i obowiązek milczenia, który 
wszędzie wydziela Braci spośród własnego narodu, stwierdzają 

istnienie związku światowego. 

Przy przyjęciu nowego masona, według ceremonjału, Mistrz 
Katedry mówi do kandydata w chwili, gdy zdejmują mu opaskę 
z oczu: „Bracie mój, bądź pozdrowiony wśród masonów, witam 
cię jako członka wielkiego braterskiego łańcucha, rozciągającego 
się na całą kulę ziemską i obejmującego Braci wszystkich naro¬ 
dów, wszelkich religij i różnych stanów”. 

Masonerja posiada, oczywiście, własną rachubę czasu, któ¬ 
ra rozpoczyna się od stworzenia ziemi według historji żydow¬ 
skiej. Do lat naszej ery dolicza się więc stale 4 tys. lat. W nie¬ 
których wyższych stopniach używa się również hebrajskich nazw 
miesięcy. 

Czyniąc rękami znak grożącego niebezpieczeństwa, mason 
wzywa Braci masonów słowami: „Do mnie synowie wdowy z po¬ 
kolenia Naftali”. Jest to ród żydowski, więc masoni uważają 

się sami za żydów. _ , 

Znak ten zwłaszcza w czasach wojennych niejednokrotnie 
rozbrajał najzaciętszych wrogów, skłaniając ich do usłuchania 
głosu ludzkości i chroniąc od zabójstwa. 

Brat Gloede, wybitny członek Wielkiej Loży Krajowej, 
w instrukcjach swych, wydanych za zgodą Wielkiego Mistrza, 
fartuszek masoński nazywa odpowiednikiem fartuszka, będącego 
częścią ubioru wielkich kapłanów żydowskich, gdy wchodzili do 
przybytku pańskiego, to jest namiotu z Arką Przymierza, pod¬ 
czas marszu przez pustynię, dla okrycia organów wstydliwych, 
od łydek do bioder. 

Z tejże instrukcji gen. Ludendorff cytuje następujące słowa: 
„Ponieważ używane przez nas obrzędy nawiązują bezpośrednio 
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do żydowskiego kapłaństwa, więc nasz zwyczaj niezdejmowania 
nakryćia głowy tłumaczyć można w ten sposob, że mamy two¬ 
rzyć świętą gminę kapłańską". 

Gen. Ludendorff odsłonił istotny sens tych żydowskich 
Obrzędów, mianowicie, że przez nie nowo przyjęty mason sym¬ 
bolicznie zostaje pasowanym na żyda, wyobraża w tych obrze- 
dach żyda. x 


Na stronicy 50 broszury czytamy: „Wszystkie Loże na ca¬ 
łym swiecie używają od stuleci we wszystkich krajach i we 
wszystkich stopniach tych samych żydowskich obrzędów. W ten 
sposób dokonywa się duchowe zażydzenie narodów. Jakiż jest 
sens tego potwornego działania? Oczywista jest, że masonerja 
pragnie coraz bardziej się rozszerzać wśród wszystkich narodów, 
mimo ze-podobno-nie werbuje. Do jakiego celu dąży maso¬ 
nerja? Jeżeli cały rodzaj ludzki, który ma stworzyć jeden łań¬ 
cuch braterstwa przejmie żydowski skarb duchowy, w tych ob¬ 
rzędach zawarty. musi to doprowadzić do ujarzmienia swoistych 
wartości narodowych. Z tego z konieczności tworzy się w dal¬ 
szym ciągu, „republika światowa" i „Paneuropa”. Ten związek 
przyczynowy z reguły niewidoczny jest dla masonów niższych 
stopni. Potworny fakt. że na wszystkich masonach wszelkich ras 
dokonywuje się symbolicznie od stuleci żydowskie obrzezanie, 
ma głęboki i zupełnie wyraźnie uzasadniony sens historyczny" 
Mullendorff zeznał, że Mistrz zakonu, on że i Zwierzchnik 
zakonu stoi ponad Wielkim Mistrzem Loży, który może być wy¬ 
brany h tylko za jego najwyższą zgodą i dla którego cele osta¬ 
ją™ Zak ° nU ’ Wiad ° me tylk ° Mistrzowi zakonu, pozostają w u- 


Zatem odcienia wszelkich Lóż, a między nimi i żydowskiej 
narodowej Bnai-Brith, z członkami samych żydów, są nieznacz¬ 
ne i drugorzędne, gdyż cel ich wszystkich, znany tylko Zwierz- 
nikowi zakonu, jest jeden na cały świat. 

Słusznie zapytuje adwokat Schneider: „Czy doprawdy „dla 
doskonalenia siebie samego” potrzebne jest uprawianie takich 

praktyk tajemnych i to, żeby tylko jedna osoba znała ostatecz- 
ne cele zakonu”? 


Otóż zagadka znajduje swe rozwiązanie. 
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Grundverfassung, konstytucja Wielkiej Krajowej Loży po¬ 
daje, że ten tajny Zwierzchnik zakonu musi pochodzić 
i rodu Salomona, znaczy musi być żydem. 

„Mądry król Salomon zwany jest założycielem i pierwszym 
Zwierzchnikiem zakonu; w ustanowionej przez niego konstytucji 
podstawowej istnieje przepis, że godność Wielkiego Mistrza ma 

być zachowana w jego rodzie”. 

Słusznie więc twierdzi gen. Ludendorff, że tajemnicą ma¬ 
sonerii jest żyd. On jeden kieruje całą organizacją masonerji, 
polityki jego i jego posunięć nie zna nawet najbliższy jego pod¬ 
władny i współpracownik. Wielki Mistrz Loży. 

Trzeba podziwiać, że masoni różnych stopni, nieraz ludzie 
inteligentni i dobrej woli, na tyle są obałamuceni i zaślepieni, 
że dają się brać na ten żydowski kawał w wielkim stylu, poz¬ 
walają odbywać na sobie żydowskie rytualne praktyki i ze ta¬ 
kich masonów, co przejrzeli, jak adw. Schneider, podobno jest 

niedużo. . . 

Tajemnie zorganizowana w ten sposób arroja, zaprzysiężo¬ 
na do obowiązku milczenia i spełniania ślepo wszelkich rozka¬ 
zów swej władzy, tajemniczo rozproszona po całym kraju i znaj¬ 
dująca się w ręku jednej osoby, dyktatora żyda, przedstawia 
wielkie niebezpieczeństwo dla nas nie tylko w czasie wojny, ale 
i w czasie pokoju. Jest to bowiem wrogie ukryte i zorganizowa¬ 
ne państwo w granicach państwa polskiego.-Niebezp.eczenstwo 
tej wrogiej organizacji znacznie się powiększa przez cwiczące 
sie żydowskie formacje przysposobienia wojskowego, które w ra¬ 
zie wojny mogłyby działać przeciw nam nie tylko zdradziecko 
od frontu, jak to już miało miejsce w czasie wojny z bolsze¬ 
wikami, ale i od tyłu, w plecy. . . . . , , 

Badania historyczne wykrywają wpływy tej ukrytej i szkoc- 
łiwej mafji żydowskiej nieraz na światowe wydarzenia polityczne. 

Z czwartego wydania broszura „Masonerja przed sądem 
została przetłumaczona na język polski i jest donabycia w Ka¬ 
towicach w Księgarni Katolickiej przy ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 

Po wielkiej wojnie masonerja u nas się wzmogła i masoni 
zajmują nieraz poważne i wpływowe stanowiska, a że komunizm 
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jak wiemy, jest szerzony bardzo usilnie przez żydów, wiec nie¬ 
zależnie od żydowskiego naporu ekonomicznego, od tej walki 
o byt, o chleb powszedni, jesteśmy zaatakowani przez żyioltwo 
na innym odcinku z dwóch stron: od góry przez masonerję i od 
dołu przez komunizm. 

D S vchSVlf°L,' 0ZHa f 0Weg0 " ,aku pol< * a ™ wypaczaniu naszej 
psychiki , etyki, zwalczaniu w nas patrjotyzmu i ideałów naro¬ 
dowych, a natomiast zaszczepianiu nam prądów bezbożniczych 
wywrotowych , pseudo-humanitarnych, wogóle na zdemorali¬ 
zowaniu nas i podporządkowaniu sobie naszego myślenia 

, , * te . n JCSt , gr ° fn y “-i"- dlatego, fe bierze w nim udział 

zydostwo całego świata . że ma poparcie wśród nas samych, 
niejednego z naszych nieuświadomionych i obałamuconych braci. 

a przeciwdziałania i zajęcia roli pełnego gospodarza w swej oj¬ 
czyźnie, musimy uświadomić wszystkie niedojrzałe warstwy swe¬ 
go społeczeństwa i do tej walki ekonomicznej I duchowej 
musimy się sami zorganizować. J 

Korzystajmy z mądrego wynurzenia Mędrców Syjonu, za¬ 
pisanego w ich Protokołach, które głosi: (Gdyby goje Żyli 
W zgodzie, daliby sobie z nami łatwo radę**. 

a t ® Ż . P . rZek ° nania Polityczne, socjalne i jakie bądź inne, 

a tern bardziej zadrażnienia osobiste nie powinny być przesz¬ 
kodą do naszego zjednoczenia i zorganizowania się, bo gdy 
wróg stoi juz u wrót (Hannibalanteportas), dla wygnania go 
musimy wys.,pit wszyscy ««m. rami, przy^lanm! 
gdyż w takim tylko razie zwycięstwo będzie po naszej stronie 
będziemy mogli uwolnić się od tego szkodliwego i nad wyraz 
niebezpiecznego żywiołu. 7 

Poszukiwanie zaś nieznanych i nieuchwytnych masonów, 
wsrod nas samych mogłoby rozproszyć i osłabić wysiłki nasze 
przeciw realnym . konkretnym swym wrogom żydom,-a więc 
z asłem „swój do swego” musimy się zabrać do spełnienia 
swego obowiązku ratowania zagrożonej ojczyzny przez zorgani¬ 
zowanie się i wystąpienie narazie przeciw jawnemu wrogowi. 

iNie możemy przytem pominąć milczeniem ruchu, jaki sic 
obecnie wyłonił wśród źydostwa w Polsce.-Oto żydzi zaczęli 
zgłaszać się niemal masowo do chrztu. 
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Musimy rozumieć, że z ich strony jest to zabezpieczenie 
się i obrona przed projektowaną ich emigracją z Polski i przed 
naszemi dążeniami do unarodowienia swego handlu.—Grozi nam 
więc zalew nowej fali wychrztów, jak to swego czasu miało 
miejsce w postaci frankistów. 

Mając przykład na marranach hiszpańskich, którzy, po 400 
latach przeżycia w katolicyzmie, wracają obecnie masowo do 
judaizmu, musimy się odpowiednio ustosunkować do tego no¬ 
wego żydowskiego ataku na nasze społeczeństwo. 

Art. 7 naszej Konstytucji głosi, że: „Wartością wysiłku 
i zasług obywatela na rzecz dobra powszechnego mierzone będą 
jego uprawnienia do wpływania na sprawy publiczne . 

Z powyżej przytoczonych faktów widzimy, że działalność 
żydostwa w Polsce, przy swoistej etyce i w oparciu o religijne 
talmudyczne swe nakazy, nie przedstawia nie tylko wysiłku 
i zasług na rzecz dobra powszechnego naszej ojczyzny, ale 
przeciwnie jest wręcz szkodliwa, — zatem żydostwo nie po¬ 
siada uprawnienia do wpływania na sprawy publiczne, to jest 
do uczestniczenia w instytucjach ustawodawczych i samorządo¬ 
wych, znaczy do równouprawnienia, którego bezwzględnie musi 
być pozbawione. 
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